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` Btef.Batory synowicyGry- 

zeldzie idącej za Jana Za- 
 mojskiego okazałe wesele 
wyprawia roku 1583. 
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Pismo to kosztuje kwartał= 
nie złp. 6 i wychodzi co~» 
dziennie (wyjąwszy niedzie- 
łę i święta uroczyste) 
po południu. 


TEK. 


IV Drukarni Akademickiej, nakładem wydawcy A. Tessarczy k. 


s» KRAKÓW. 

W dnia wczorajszym zakończył 
Życie J. S. Bandtkie , urodzony roku 
1767, bibliotekarz książnicy Jagiel- 
leńskiej i znany z wielu prac litera- 
ckich uczonemu światu. 


Polska. Jenerał adjutant Rauten- 
strauch wyjechał na kilka dni z War- 
szawy do Kalisza. 

Francja. Dnia 29 Maja rozpoczął 
się w izbie Parów proces przeciw 110 
obrońcom więźniów kwietniowych i 
przeciw 2 odpowiedzialnym wyda- 
wców gazet Trybuny i Reformatora, 
które najpierwsze ogłosiły pismo o=" 
brońców do więźniów. Poodczytaniu 
listy imiennej brakowało go Parów, 
liczba: zaś obecnych wynosiła 141. 
Oprócz wydawców 2 wyżej wspo- 
mniony ch gazet, ze 1 10 zaskarżonych, 
stawiło się 80, Między nieobecny mi 
50, znajdował się Audry-de-Puyra- 
veau, który w ówczas był obecny w 
izbie deputowanych. Wielu oskarżo- 
nych pokazało się zadwokatami wy- 
branymi do obrony, p. Bischat zaś wy- 
brał sobie za obrońcę naczelnego reda- 
ktora Trybuny pana Sarrut, który o- 
świadczył, że wszyscy oskarżeni po- 
wierzyli współobwinionemu adwoka- 
towi Michel wykazanie niewłaściwo- 


ści sądu izby Parów. Prezes odmawiał 
tego z początku, gdyż jeden oskarżo- 
ny niemoże bronić drugiego , naieszcie 
dał głos panu Michel, który, w mó- 
wić 2 godziny trwającej, na tem opie- 
rał niewłaściwość, że zaskarżony ar= 
tykuł napastuje sąd parów, a nie izbę 
Parów , prawo zaś jedynie wtedy u- 
poważnia izbę Parów do, wymierze- 
nia sobie sprawiedliwości , jeźli jest o~ 


-brażoną jako zgromadzenie prawoda- 


wcze. Gdy p. Michel skończył, odda- 
lono zizby oskarżonych, a izba Pa- 
rów na wniosek p, Tripier, który wy- 
kazał niestósowność rozumowania P: 
Michel robiącego różnicę między izbą 
jako sąd i jako zgromadzenie prawo- 
dawcze, bez dalszej narady, postanowi» 
ła jednomyślnie słuchać oskarżonych, - 
Potem zabrał głos wydawca Trybuny, 
a ponim trzykrotnie mówił Armand 
Carrel , który oświadczył, Że niepod- 
pisał pisma do więźniów. Na posie 
niu 50. Maja, słuchano dalej oskarżo= 
nych. Wszyscy zróżnemi dodatkami 
oświadczyli, że niepodpisali zaskar= 
żonego pisma. Poczem na tajnem po- 
siedzeniu izba parów uznała 76 oskar= 
żonych za niewinnych, między któs 
remi zdajduje się Carrel i Boyer Are 
genson. Oprócz p. Audry-de-Puyrą> 
veau i innych zaskarżonych, którzy 
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się niestawili , będzie jeszcze zaniesio-. 
ną skarga przeciw 14 osobom; Mię- 
dży niemi są wydawcy gazet Trybu- 
ny i Reformatora, adwokat Michel, 
pp. Raspail, Frelat it. d Na tem po- 
siedzeniu z 144 Parów brakowało. 10. 
Dnia dwudziestego. 2go Maja wypły 

nęła z Tulonu flottana Wschód. Lecz 
w chwili jej odpływania, nadeszły do 
Tulonu 2 telegraficzne depesze , które 
inne przeznaczenie nadały większej 
części okrętów składających. tę fiottę. 
"Tylko 2 okręty odpłynęły naWschód,. 
,a reszta masię udać do.portów Hi- 
szpańskich, W ostatnich dniach mia- 


ło nadejść do Paryża urzędowe zawia-. 
domienie od Turcyi. Ma:ono zawierać: 


odpowiedź Sułtana na wielokrotne żą= 
dania wolnej Żeglugina morzu czarnem 
przeż posłów lorda Ponsonby i Admi- 
rała Roussin. Turcja miała odmówić 
na to swego przyzwolenia mimo po= 


grożek angielskiego posła.. Na giełdzie 
j ai panuje: ciągła trwoga mię= 
zy spekulantami z rozmaitych przy-. 


czyn. (G.P.s,) 
Prussy.. N. król Pruski ozdobił or- 


derami następujących oficerów rossyj-. 


skich urzędników: jenerała Wasil- 


czyków orderem: orła czerwonego Tej; 


klassy; jenerała Bibików orderem or- 


ła czerwonego 2ej klassy: z gwiazdą , 


pułkownika Filozofow orderem S. Ja- 


ńa ; Radcę Stanu W yłie orderem orła: 


czerwonego 2ej klassy > Radcę kolle- 


gialnego Lobestein, Radcę dworu Sei-- 
diitz i Hahn orderem orła czerwonego: 


Iej klassy; W. X. Cesarzewicz Mi- 


chał d. 3; bm. odjechał z Berlina: do. 


zdeka,» jego. małżonka i W. 
X. Helena, wraz. z swojemi dziećmi 


odjechały do Karlsbadu. 

_ Hiszpanja. Francuzka gazeta Mes- 
sager donosi z Madrytu d. 21 Maja, 
Że prezes ministrów minister spraw 
zagranicznych w nadzwyczajnem po-. 
selstwie wyjedzie wkrótce do Londy- 
nu ; hr. Toreno zostanie prezesem. mi~ 
nistrów. Szef sztabu w północnych: 
prowincjach, San Miguel obejmie 
Ly mezasowo. po Valdezie naczelne do- 
wództwo. wojska, Pismo z Bajonny 
pod 24 Maja donosi, że Valdez zało- 
Żył główną kwaterę w Vittoryi O- 
trzymał polecenie, aby zgromadził 
na radę wszystkich wyższych ofice- 
rów i podał im do rozstrzygnięcia na- 
stępnie pytania : Czy zbuntowane pro-- 
wincje mogą być samą siłą zbrojną 
opanowane? Czy można je zupełnie 
spustoszyć i mieszkańców wypędzić? 
Na obadwa pytania oficerowie: mieli 
dać zaprzeczającą odpowiedź. Ob- 
serwacyjny oddział wojska fraacuz- 
kiego nad granieą hiszpańską, wraz 
z konnicą i artyllerją wynosi 50 ty- 
śięcy ludzi. Ziumalakarreguy miat się 
zbliżyć z.10,000 Żołnierza do Pam-. 
pelony i odeprzeć wycieczkę załogi. 
Jenerałom Krystynów , Aldamowi i 
Iriarcie odebrano: dowództwo, lecz: 
niewiadomo z jakiego powodu. Po- 
dług wiadomości z Madrytu 24 Maja, 
kanonik Gorostodi dowodzący gro- 
madą Karolistów , został. pobity od 
wojska królowej w Galicyi , a Goro- 
stodi , który się kazał nazywać pułko- 
wnikiem Kardynałem, wpadł w ręce 
zwycięzcy. Jego papiery mają zawie- 
rać. plan do wielkiego spisku. Valdez 
przesłał w imieniu oficerów adres do 
tymczasowego ministra wojny, W któ- 
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rym mocno gani ostatnie niespokojna- 
ści w Madrycie. Kommissja wyzna- 
czona do rozpoznania wmawy między 
Valdeczemi Zu malakarregujem , skoń- 
czyła swoje czynności tym wnio— 
skiem , Że sejm ma prawo żądać ra- 
chunkn z postępowania ministrów, i 
Że nie będzie od rzeczy przesłanie 
prośby do królowej o wydanie sejmo- 
"wi powyższejumowy.  (G.P.s.) 
nglja.  'Torysowie odnieśli 


trjumf, Pułkownik Anson deputowa—. 


ny Wig, który dla przyjęcia urzędu, 
mnsiał się podać do powtórnego wy- 
boru w Staffordshire , nie został wy- 
brany , ale jego przeciwnik Goodricke 
Torys, Ten wypadek był przyczyną. 
niespokojności. Zaraz po ukończonem: 
„głosowaniu zebrały się gęste gromady 
ludu przed domem, gdzie mieszkał p. 
Goodriekezzanadchodzącą ciemnością 
te gromady: stawały się liczniejsze i: 
głośniejsze , a ponieważ:w-nocy: Ięka— 
no się większych pogrożek. przed do-- 
mami 'Torysów, wezwano przeto woj- 
sko z przyległej okolicy, W istocie 
po krótkiej zwłoce, gdy wszelkiena- 
mowy nieuskutkowały , wystąpiłatsi- 
ła zbrojna. do uspokojenia ludu; Zoł- 
nierze: postąpili naprzód z dobytemi: 
pałaszami, lecz pospólstwo przyjęło 


ich kamieniami „a jak niektórzy utrzy.. 


mują „i wystrzałami zbroni. Pospól-. 
stwo schroniło się napobliski smętarz: 
i zrobiło barrykadęsi na innych uli-. 
cach porobiono barrykady: i rzucano: 
kamieniami. Wtedy wojsko dało» 
ognia i tym sposobem przywróciło po 
rządek. Nikt-niezginął , ale wielu od' 
kul było:rannych.. Scisłe śledztwo tej. 
sprawy nakazano, —Na giełdzie lon- 


dyńskiej panuje największa trwoga z: 
powodu stann rzeczy w Hiszpanii, 
Wszelki kredyt i publiczne zaufanie 
znikło,co jest niestychanem w roczni—- 
kach tutejsze, giełdy. P, Rikardo na~ 
pisał do hiszpańskiego posła z donie- 
sieniear o pogłoskach niszczących zu- 
pełniekredyt jego rządu i Żeoczekuje 
od'niego ich zaprzeczenia. Poseł odpo- 
wiedział, że ma wiadomości z Madry- 
tu do }2 Maja, francuzki zaś poseł do 
18 „a podług nich wszelka obawa jest 
płonną Podług zeznania samego lor- 
da Elliot, Valdez stracił niewięcej jak 
Soo'tudzi i mało znaczące stanowisko 
podczas bitwy wrdolinie A mescoas ; 
że Valdez zdaniem samego Welling- * 
tona y zajął dobre stanowisko nad E~ 
brem, Że wszystkie wiadomości o 
zbieganiu Krystynów do Karolistów t 
o-pochodzie Zumalakarreguja do Bur- 
gos sq felszywe. Gazeta pocztą poran— 
ma powiada , iż skoro: za ministerjum 
Peela i Wellingtona, p. Bagot był wy- 
słany do pówinszowania wstąpienia na 
tror N, Ferdynandowi, po wypełnie- 
niurtego zlecenia miał się udać do Pe- 
tersburga, Ale gdy p. Bagot odebrał 
w Więedniu'wiadomość o dymissyi Pe~ 
ela, oczekiwał nowego zawiadomienia 
corza:dalej czynić. Lecz. dzień po 
dniu upły wał, a lord Palmerston nic 
nie napisal do p. Bagot, czy ma poje- 
chać do Petersburga „czy powrócić do 
Angli, Podlugiem więc nadaremnem 
oczekiwaniu, musiał p:Bagot wrócić do 
Londynu, Kurjer zaś inaczej le rzecz 
uważa mówiąc „iż skoro p. Bagot nie 
zostal odwołany i nieprżysłał swojej 
dymissyi, powinien był jechać do 
Petersburga; gdyż: ztej samej okoli- 
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czności, że lord Palmerston nie dał 
wcale nowych zleceń , powinien był 
pierwszy wnioskować , iż dawne obo- 
'więzują, Spór ten wiele gazet pro- 
wadzi, a ministerjalne sądzą , iż Tory- 
sowie zdają się więcej słuchać Xcia 
"Wellingtona niż króla, gdyż inaczej p. 
Bagot dla samej zmiany ministrów nie 
byłby wrócił do Anglii, (6..s.) 
Egipt. Między ofiarami, które mo- 
rowa zaraza zabrała w Kairze, znajdu= 
je się córka jedynaczka sławnego Beja 
Defterdar. W swoim pałacu w Ścin- 
bra umarł francuzki pułkownik, ró- 
wnież w rezydencyi Ibrąhima wielu 
zaraza sprzątnęła. W Kairze do 15 


Kwietnia, umarło 1350 osób. Smier- 


telność zmniejsza się teraz między A- 
rabami, a napadaF rancuzów. Zegluga 
znajduje się w nędznym stanie, wszy- 
stkie okręty uciekają od tych zapowie- 
trzonych brzegów. Vice-król przy- 
był niedawno do Kairu , gdzie odebrał 
wiadomości o buncie wSyryi, który 
wzywa obecności wtej prowincyi i- 
brahima Paszy. Z resztą uważają te 
niespokojności za nic mieznaczące. Z 
"Wiednia zaś donoszą : Morowa zara- 
za ogarnęła wyższy i średni Egipt, a 
w niższym dotąd nieustaje, Alexan- 
drja stała się pustynią, straciła bo- 
wiem dwie trzecie części swojej lu- 
dności — Kilka przypadków morowej 
zarazy w Stanibule' nie są niebespie- 
czne i niegrożą mocniejszem rozsze- 
rzeniem tej klęski. Północna część e- 
uropejskiej Turcyi jest od zarazy wol- 
nå, a mianowicie cała droga przez A- 
«drjanopol, Zofią i Bagdad ma najzdro- 
wsze powietrze. Przeciwnie zaś W 
Bośniii nagranicach Serbii zjawia się 


"słych sprząlnęła. 


szkodliwa epidemia, która wielu doro- 
(G.P.s.) 

Dawnemi czasy w Rzymie piesbył 
tak wyuczony, Że ślepego żebraka pro- 
wadzał od jednego do drugiego domu 
i oddawał mu jałmużnę, rzucaną przez. 
okno. Zatrzymywał się regularnie 
przed domami, w których zwykle 
jalmużnę dawano , i przed nadjeżdża- 
jącemi wozami uprowadzał swego 
pana w bespieczne miejsce, Jeden u- 
czony powiada, że Celtowie tworzy- 
li zpsów falaugi i używali do bo- 
ju. Uzbrajali ich w.obroże najeżone 
kolcami i ubierali je w zbroje żelazne, ' 
Za pierwszym znakiem; rzucały się 
psy z odwagą na nieprzyjaciela; wo- 
lały raczej zginąć jak ustąpić i często- 
kroć rostrzygły los bitwy na korzyść 
swoich panów, 


„Jest do sprzedania ‘kareta podróżna 
pakowna, mocna i porządna za po- 
mierną cenę; chcący ją pabyć ma się 
zgłosić do kamienicy p. Pszorna pod 
N. 551 ma 2 piętro, (ar.) 


Prz „doKrako: Rohn Szczepan, Foń- 
tavna Rozalja, Lipiński Józef , Cywiński 
Walenty z Polski. Häder Karol, kaske 
Franciszek , Lówenfeld Emanuel, Buch- 
holtz Karol z Prus. Setz Edward, Kra- 
suski Wincenty z Galicyi. Godlewska Pe- 
resa z Polski. Hell Helena z Węgier. —. 
Opuścili Kraków. Kubiczek Jakób, 
Auberlin Franciszek do Polski. Moszczeńź ` 
ska Xawera Hr. Tarczewski Ferdynand 
ob. Mycielski Stanisław Hr. Kieszkowski 
Ferdynand oficer pruski , Wąsikowski 
Franciszek, Gutman Teofil do Galicyi. 
Kobylińska Eleonora, Fritz Katarzyna do. 
Prus. Samburska Marja do Rzymu: © « ` 
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Dziś w południe ciepła stopni 20. , . 
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